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Obywatele! Robotnicy i Chłopi! Towarzysze i Towarzyszki! 
W dniu 14 września 1930 r. o g. 10 i pół przed południem na Wodnym Rynku w Łodzi-podpisane Stronnictwa zwołują 

z 
pod hasłem: · 

R DZE LU 
Walki z kryzysem gospodarczym! 
Uczciwych wyborów! 

o 
~wycięstwa ludu prac.ującego nad dyktaturą! 
Ządania zwolnienia aresztowanych posłów! 

E 

Przemawiać będą: z P. P. s. Stani_łą- Kowalski, z "Wyzwolenia" Zygmunt Kaczopowski, z "Stronnictwa Chłopskiego" Włady
sław Fijałkowski, z Stronnictwa Chłopskiego" Piast" mec. Edmund Wyganowski, z Narodowej Partji Robotniczej ROlllan Kuchciak. 

OBYWATELE! ROBOTNICY! CHŁOPU 
Wszyscy kamu droga jest 
Kto ma d.Ść rządów kliki, 

-

wolność i prawo, Kto ma dość głodu i bezrobocia, 
dyktatury, wszyscy na ZGROMADZENIE LUDOWE! 

Polska Part ja SocjaUat.yczna 
Stronnictwo Ludowe "Wyzwolenie" 
Stronnictwo Chłopskie 
Polskie Stronnictwo Ludowe "PiastU 

Narodowa Parlja Robotnicza. 

/ 

Aresztowania b. posłów opozycyjnych .. 
Zupełnie nagle i niespodziewanie sanacyjnego ł,czą z politycznymi działa

stała się rzecz, która dotychczas nie miała ezami opozycji. 

Sądów nad ares:dowanymi dział~· 
czami robotniczeml i chłopskimi za dzia
łalność polityczną nie boimy się, ale 
chodzi nam o .metody· stosowane w 
ekresie przedwyborczym. 

Wł, P. 
~ieJsca w Polsce. 

Oto w nocy z środy na czwartek w 
rótnych miastach Polski, nil podstawie 
nakazu ministra spraw wewnętrznych p. 
Ilenerała Sławoja-Składkowskiego zostllło 
aresztowanych 18 (osiemnastu) byłych 
posłów, naletącYGh do stronnictw opozy· 
cyjnych. 

_._~~~_._~~~------~-~---~-------

my przekonani, te ,dyby były jakie 
dowody, że ten lub ów kradł pieniędze, 
to należałoby gC} wzkazać z imienia , 
i nazwiska i wsadzić dp kryminału. Ale 
nie doczekamy się tego, bo faktów 
takich nadużyć ze strony opozycji nie 
było i niema, a o nad utyciach sanacyj
nych mówić nie wolno i kwita. 

Wśrod aresztawanych są następui"cy 
nasi towarzysze: prezes C. ~K. W Norbert 
BarUelli, Mieczysław M.stek, Adam 
Ciołkou, Adam Pragier, Herman Liber
maD, Stanisław Dubois (Dlbua) oraz inni 
z "Wyzwolenia", Stronictwa Chłopskiego, 
Piasta i endecji, 

Aresztowani zostali podobno wyw;e· 
zieni samochodami do t.ierdzy w Brześciu 
nad Bugiem 

Aresztowania te wywołały zupełnie 
zrozumiałłl sensację i spontaniczne odru
chy protestu ze wszelkich sfer i ośrodków 
kraju. 

Poniewat kilku z byłych posłów są 
prawnikami-adwokatami, Izba Adwohcka 
w WarszawIe niezwłocznie rozpoczęła 
kroki protestacyjne i starania u ministra 
sprawiedliwości p. Cara, uważając aresdo
wania te za bezprawne. 

Rezolucja Izby Adwokackiej została 
skonfiskowana. 

Pan minister Car odpowiedział de" 
legatom Izby Adwokackiej, te aresztowania 
te odbyły się bez jego wiedzy i zgod~, 
zaznaczył jednak, te władze policyjne 
maj" prawo aresztowania każdego obywa· 
tela na, przecillg 4~ godzi". 

Zaznaczamy, że aresztowań dokony
wał, władze policji mundurowej, tajnej 
i bndarmerji. 

Urzędowy komunikat wyjaśnili, te 
aresztowania odbyły się pod zarzutem 
popełnieni ., przestępstw natury kryminał
.nej i politycznej. 

Wprawdzie lIresztowanym dotychcZłU 
ładnych zarzutów natu ry kryminalnej, być 
może Zll wyjątkiem byłego posła Baćmagi, 
oskarżonego o dokonanie hadl/żyć pie
niężnych, a mianowicie przywłaszczenia 
zgórą dziesięciu tysięcy złotych na stano" 
wisku wójta gminy. Ale akurat b poseł 
Baćmaga, kandydował i był wybrany do 
Sejmu z listy Rezpartyjnego Bloku Współ· 
pracy z Rz,cilem. Wi,c czemu kryminallat, 

Wymyślanie jako program. 
Z treści wywiadu wynika,. że w sze

regach sanacyjnych panuje najwyższe 
zdenerwowanie i obawa o wynik wy
borów. 

Kampanję wybor.czą B. B. prowadzi sam PilsudslU. 
Prasa sanacyjna nie ukrywa wcale, 

że z tym dorobkiem nie tylko nie, 
motna liczyć na powodzenie w akcji 
wyborczej, lecz zupełnie słusznie prze
bija obawa, te będzie klapa na całej 
linji. 

Ostatnia stawka skompromitowanej dyktatury sanacyjnej. ., 

Jesteśmy w okresie przedwybor
czym. "Pierwszy tydzień wyborczy" 
premjer Piłsudski zakończył nowym wy
wiadem udzielonynl również prasie sa
nacyjnej za pośrednictwem b. ministra 
i b. posła Miedzińskiego, który jest 
.honorowy" mimo zarzutów bardzo 
ciężkich postawionych mu przez Naj" 
wyższą Izbę Kontroli. 

Wywiad ten poświęcony jest .by
łemu Sejmowi i byłym posłom-. 

Wywiad ten należy uwdać za roz~ 
poc.zęde pr~ez "sanację morain," akcji 
przedwyborczej. 

Piłsudski stanął na czele sanacyj· 
nych agitatorów przedwyborczych. bId
ne widowisko. 

Oczywiście treść wywiadu utrzy .. 
mana jest nl\ poziomie wszystkich do .. 
tychczasowych wywiadów. artykułów i 
przemówień marsze łka Piłsudskiego. 

Niestety nie jesteśmy w możności 
udzielenia odpowiedzi ze względu n ~ 
przewidzienll konf skałę. 

Nawet prasa sanacyjna nie "babrze
si, w tych eleganckich powiedzeniach, 
nie zachwyca się wyzwiskami i wyraże
niami wywiadu a nllwet skonfisko'Nała 
naj brzydsze słowa wywiadu, widocznie 
wstyd ich ogarnął za "wywiad". 

Najzagorzalsi z sanatorów-ojciec 
czy matka starannie będą ukrywać ten 
wywiad pl'zed okiem swych dzieci, by 
nie zaznajomiły się z treścię "pięknych" 
wyrażeń., 

Piłsudski mówi, że bronić musi 
kasy skarbow~ przed zaehłanności«l 
partvjnę, które pragną tylko pieniędzy, 
pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy, 

Przecięhy obywatel pomyśli sobie 
napewno, że nareszcie nadszedł czas, 
że osiem miljonów złotych wziętych 
podczas ostatJlliej akcji wyborczej w 

1927/28 r. z pieniędzy skarbowych-po
datkowych na akcję wyborczą. dla partji 
B. B. wrócę do Kasy Skarbowej. 

Bo przecież dotychczas nikt nigdy 
nie postawił ładnego konkretnego za
rzutu by jakakolwiek part ja poza BB. 
brała pieniędze skarbowe na akcję wy .. 
borczą swojej partji. 

W o.tatnim wywiadzie -ą również 
zarzuty ogólnikowe o braniu pieniędzy 
podatkowych, lecz niema żadnego kon .. 
kretnego zarzutu czy_to w stosunku do 
jakiegoś posła czy jakiejś partji. A jesteś" 

Prasa sanacyjna przewiduje, te 
stanie się jeszcze jaki cud, który ura .. 
tuje sanację od klęski wyborczej. 

A klęska wyborcza musi być udzia .. 
łem "sanacji moralnej", która doprowa
dziła kraj do wielkieeo kryzysu gospo
darczego, klęski bezrobocia i ,łodu 
mas robotniczych miast I i wsi. 

I.. więcej takich wywiadów tym 
eorzej dla 0bezu sanacyjnego. 

Wf. Przyłęclli. 

~--~~--------------------------~ 
SYCI SANATORZY. 

W ostatnim swym "wywiadzie· p. 
Piłsudski wyraził się o "głodUjącym panu 
Daszyńskim" i zapowiedział, że Marszał~ 
kowi Sejmu i jego zastępcom djet nie 
wypłaci, gdy t nie jest "skłonny wydawać 
bezprawnie (I) pieniądze". 

Pan Piłsudski rządzi już 'rok piąty' i 
po rozwiązaniu drugieS!o Sejmu w r. 1§)27 
wyplocal djety Marszałkowi Sejmu Rata
jowi i jego zastępcom, wicemarszałkom. 
Więc wypłacał "bezprawnie"? Czyż przed 
trzema laty nie znał jeszcze polskiej kon
stytucji? 

Dziś nie chce wypłacić - Marszał .. 
kowi Daszyńskiemu! Więc ma to być 
osobista szykana, wobęc Daszyńskiego? 
Pan Piłsudski cieszy się, te Marszałek 
Daszyński głoduje ... Trudno, cel~m wysił· 
ków, pracy i poświęcoń Daszyńskiego nie 
była nigdy • wyżera· przy dobie państwo
wym, przy żłobie, zdobytym cho~by prze
mocą· 

Trudno, Da.ayński aoie ałodować, 

gdyż nie zabiegał o zdobycie Pikiłiszek 
"jakich~ tam" ... Służył idei, służył ludowi 
polskiemu, służył i służy państwu I Głód 
nie jest mu obcyl Gdy pan Piłsudski w 
swych wapomnieniach opowiada, że miał 
młodość "sielską-anielską·, - Daszyński 
pisle w "Pamiętnikacłt-, że miał życie 
"skromne i pracowite-, .nie było środkow 
dla wychowania dzieci", "Zaczęłem moje 
samodzielne tycie w nędzy i niedosłatku· ... 

I dlatego Daszyński był i pozostał 
istotnie wodzem biednych ludzi: cierpią
cego, cierpi"cego tem strasznej pod r2:'
flami "sanacjl", ludu pracuj"cego miast 
i wsi. 

Radość nowodziedzickich pomajowych 
z "głodującego Marszałka Sejmu" ~tawia 
ich w nllleżytem świetle. Co zaś do pie
niędzy "tak ciętko zbieranych z podatków· 
to należałoby wreszcie złotyć rachunek z 
560 miljonów złotych wydanych bezprawnie 
w naj pomyślniejszym okresie "lanacji" • 

II. '1 
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Obrady Klasowych Związkuw Zawodowych się przywrócenia kredytów w poprud 
niej wysokości. 

lem państwa jut naród, rZlld tylko jego 
(lrgan~m. S~jm nadwrem i koutrolę. 

w sprawie pomocy dla bezrobotnych oraz w sprawach politycznych. Konfaencja WZyW8 wuystkich ZB

trl1dnionych robotników i robotnice do 
bezwzgl~dnego przestrzegania ustawo
wego czasu pracy i aby dopilnoweli, 
aieby płace we wszystkich f •• rykach 
i zakłada:h pracy były ściśle stosowane 
podług obowiązując~j w danem prze
myśle umowy. 

Walka o pieniądze obywateli to 
też walka o ich prawI!. Znana to rzecz: 
kto ma klucze , d kasy, ten rządzi 
w domu. A powierzenie kluczy, to w zna
czeniu pańatwowem znaczy powierzenie 
rołaienia polityki wewnętrznej i ze
wnętrzne1 Czy rządy sanacyjne robiły 
oddowiedni t. j. w interesie paĄstwa 
u t~tek z powierzonego im prawa? Nie 
robiły i robić "ie mogły, gdYż najważ
niejsze swe zadanie widzieły w wynaj
dywaniu sposobów i kruczków na rów
norzędnq conajmniej władzę, przyczem 
zasadnicze powołanie rządu: rZł!,dzenie 
państwem odbywało się, jak Bog dał, 
po domowemu, po szlachecku, patrjar .. 
chalnie - wS%zstko to nie znosi kon
troli - jako obrazy osobistej. 

W dniu 9 b. m. )Al sali Okręgowej 
Komisji Zwi'lzków Zawodowych pod 
przewodnictwem b. senatora tow. J. 
Danielewieza odbyła się konferencja 
Zuządów Zwi~zków Zawodowych wcho
dZ'lcych w skład O. K. Z. Z. 

Na porządku dziennym konferencji 
znajdowały się sprawy: manifestacji 
Centrolewu w dn. 14/IX, wyborów do 
Sejmu i Senatu, budowIllI Domu Robot
niczego w Łodzi craz sprawa bezro
bocia. 

Sprawą manifestacji ref~rował tow. 
Danielewicz, wskazując na konieczność 
zespolenia wszystkich sił klasy robot
niczej w walce o demokrację. o pra
worządno'ć i poszanowanie Narodu i 
jego 1łrzedstawiclelstw8. W d}'skusji za
bierali ,łos t.t. Mnm~n, Szafer, Walczak, 
Goliński i Dittbrenner. Następnie przy
jęta została następui~ca rezolucja: 

Konferencja Okręgowej Komisji 
Zwilłzków Zawodowych po wysłuchaniu 
referatu o znaczeniu Zjazdu w dniu 14 
wrzdnia b. r. uchwala wziąć udział w 
manifestacji na rzecz Demokracji i czy
stych wyborów do Sejmu i Senatu 
i wzywa wszystkich członków Związków 
Zawodowych wchodzących w skład O. 
K. Z. Z. do wzięcia udzhłu w manife
stacji. 

Sprawę wyborów do Sr:jmu i Se
natu ref.rował t. Danielewicz przed
.tawiaj~c zebranym konieczność wzięcia 
przy pracy wyborczej masoweg{) udzia
łu przez cdonków Związków Zawodo
wych, aby wybory do Sejmu i Senatu 
rozstrzygnęły na korzyść demokracji. 
Przy poprzednich wyborach zawsze 
związki klasowe szły wspólnie z Polską 
Part ją Socjalistyczną, to samo musi być 
przy wyborach obecnych. Po przemó
wieniu t. Milmana przyjęto następującą 
rezolucję: _ 

Konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych wchodzących w skład O. 
K. Z. Z. odbyta w dniu 9 wrześnii r. b. 
po.tanawia w akcji wyborczej do Sejmu 
i Senatu iść wspólnie z P. P. S. pod 
hasłem walki o demokrację o rozbudo
wę ubezpieczeń .ocjall'ych i walki z kry~ 
zysem ,ospodarczym oraz o Polskę 
socjalistyczn,. 

Konferencja wzywa wszystkich 
członk6w Związków do energicznej pracy 
wyborczej. 

Sprawę budowy "Domu Robotni
czego· wyjaśt\iał t. Walczak komuniku
jęc zebranym, że Rada Miejska przvzna
ła O. K. Z. Z. plac pod budow, Domu 
Robotniczego, ale uchwała ta nie zo~ 
stała jes:a:cze zatwierdzona przez Woje
w6dztwo. 

Sprawę bezrobocia referował tow. 
Walczak, podkreślaj~c, że mimo pewnej 
poprawy w uruchomieniu przemysłu 
faktyczna liczba bezrobotnych prawie, 
że się nie zmniejszyła, gdyż przemy' 
słowcy zatrudniaią robotników w godzi
nach nadliczbowych. To też sprawa 
ta musi być przedmiotem ciC\głej uwagi 
organizacyj robotniczych, albowiem 
wkrótce skończy się sezon budowlany i 
nowe masy zasilą armię bezrobotnych. 
Również według opinji sfer przemysło
wych obecna po.praWA w przemyśle jest 
tymczasowa i bardzo możliwie, że za
łamie się w miesiącach zimowych. 

Biorąc powyższe pod uwagę nale
ży uczynić wszystko aby masy bezro
botnych nie znalazły s'ę bez pomocy i 
środków utrzymania. W końcu tow. 
Walczak podaje do wiadomości prowo
kacyjne postępowanie administracji Mo
nopolu Spirytusowego w Łodzi. która 
rozdaje robotnikom deklarację Bezpar
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem i 
grołbą wydalenia z pracy zmusza ro' 
botników do podpisywania tychże. Jest 
to postępowanie 'lodne największego 
potępienia. Po referacie przyjęto na· 
stępującą rezolucję: 

REZOLUCJA 
w sprawie pomoc, dla bezrobutDych. 

Konferencja Zarządów Związkew 
Zawodowych wchodzących w skład O. 
K. Z. Z. odbyta w dniu 9 września r .•. 
stwierdza, że mimo pewnej poprawy w 
uruchomieniu przemysłu - liczba bez
robotnych się nie zmniejszyła, gdyż 
przemysłowcy zatrudniają robotników 
w godzinach nadliczbowych. Również 
niedługo skończy się okres zatrudnienia 
robotników przy robotach sezonowych
budowlanych i inwestycyjnych, co po~ 
większy armię bezrobotnych. Wobec 
powyż.zeg0 konferencja zwraca .i, do 
Rządu by przyszedł bezrGłaetnym z po" 
mocą żywnościow4 i op.łowę ora7 
przyznał zapomogę dordną ty bez
robotnym, którzy wyczerpali lub wy
czerpię prawo do zapomogi ustawowej. 

Jednoczdnie konferencja proteatu · 
je najener,iczniej przeciwko obcinaniu 
przez Rząd samorzłldom kredytów na 
prowadzenie robót inwe.tycyjnych przez 
co powiększa się lic:tbę bezrobotnych i 
półbezrobotnych. Zebrani domatlllją 

-------------------------------------------------------o CO idzie walka wyborcza! 
Jesteśmy w samych początkach 

akcji wyborczej. Stronnictwa usŁl.lwiajlł 
dopiero swe szyki, zaznajamiają się 
z terenem, badajlł zamiary i siły prze
ciwnika. Jeżeli ktoś jeszcze miał w~t
pliwości, czy sanacja w dotythcZ8sowej 
swej polityce poniosła klęskę, może 
teraz mieć pewność choćby z teilo jed
nego faktu, że nie udało jej się usunlłć 
tak przez ni •. znienawidzonego .partyj
nictw,". Jak istniały przedtem, tak ist
nieją obecnie trochę nawet bardziej 
rozproszkowane, part je i part je gotują 
się do stoczenia kampanji wyborczej. 
Masy okazały zdrowy instynkt, nie da
jęc z aiebie zrobić .tada owiec, pro
wadzonego przez jednego barana. 

O co toczy się obecnie rozpoczy
najęc. się walk. wyborcza? Jak wia
domo, głównym kamieniem obrazy dla 
Józefa Piłsud.kie,o i jego ebozu jest 
.śmiałość· Sejmu, który chce być trak .. 
towany na równej .topie z władzą wy
konawcz,. W prostych słowach można 
tę niechęć czy coś gorszego ująć w na
stępujlłcy sposób, podczas gdy władzy 
wykonawczej t. j_ prezydentowi i rzą
dowi wolno zrobić użytek z najsilniej
~zego wobec Sejmu prawa: rozwiązać 
go - to Sejmowi nie wolno zrobić
użytku z jego prawa: usunąć szkodliwy 
je,o zdaniem rząd. • Ci,głe obalanie 
gabinetów· - oto zarzuty, jakiemi oła
sypywano Sejm. A "dyby to nawet było 
prawdą, byłoby to tylko korzysŁnem z pra
wa. Ale nie jest to nawet prawdą: ileż ga
binetów obalił Sejm od marca 1928 r. 
do marca 1930 r., t. j. do ostatnleło 
czasu swego faktyc7.nego istnienia. Obalił 
jeden jedyny gabinet ~witalskiego w grud
niu 1929 r. i ani żadnego więcej. Prze
cież uchwała Sejmu, której użyto jako 
p01:ór dla usunięcia gabinetu prof. Bar
tła nie był. zupełnie wymierzona prze
ciw całemu rządowi, tylko przeciw jed
nemu ministrewi i p~ Bartel ustąpił, co 
dziś jut nie jest tajemnicC\, niezupełnie 
dobrowolnie, gdy t kazano mu solidary
zować się z p. Pryatorem. - A ilaż to 
rządów obalił Józef Piłsud.ki w czasie 
gdy był naczelnikiem państwa, mimo, 
że wówczas prawo to wcale mu nie 
przysługiwało? 

W tych .łowach: dlłżenie do prze
rostu władzy wykonawczej nad ustawo
dawczą, leży tajemnica walki i leży 
główny punkt, o który w obecnych wy
borach walczyć się będzie. Będzie to 
więc walka o najszczytniejaze hasła de
mokracji, o zawarowaniu przedstawi~ 
cielatwu narodowemu prawa do decy
dowania nad tem, kto i jak ma pań
stwem rządzić: wola jednego człowieka, 
czy wola zbiorowa narodu, wyrażająca 
się w Sejmie. Jest ragułą we wszystkich 
krajach o ustroju demokratycznym, że 
parlament nle rzędzi, a tylko kontroluje 
rząd. - I nasz Sejm nie porywał się do 
odgrywania innej roli, a tymczasem 
przeszkadzano mu, - jak wiemy, roz
myślnie - w spełnianiu przypadającej 
mu roli. Czemie innem jest sprawa 
Czecho wicza, jak nie obroną praw Sej
mu przed łamaniem jego prawa budże
towego i prawa kontroli? Czemże in
nem jest żłłdanie .luzów budżetowych". 
jak nie chęcią wymknięcia się z pod tej 
kontroli ? 

Widzimy do czego to d,żtmie
jeazcze u.tawowo nie sankojonowane
już doprowadziło. 

Weźmy choćby ostatni, obecnie 
będący w wykof\ywaniu budż~t na r. 
1930-31: czy choć jedna z jego pozycyj 
ostała się wtem brzmieJ;\iu, jakie im 
ustawa budżetowa nadała? Nie chodzi 
naturalnie o oszczędności, które zaleca 
minister skarhu; nikt, a tem mniej my 
nie robimy z tego powodu zarzutów; 
chodzi o gospodarkę woiskow~, kc lejo
wc\ pocztową i t. d. - żadna nie od
bywa się w ramach budżetem zakreślo
nych, A kto poniesie stratę, kto ją bę
dzie musiał wyrównać? Z pewnoścIą 
nie rząd, ale ogół obywateli w takiej 
czy innej formie. • 

O majątek, o dochód. o kieszeń 
każdego obywatela polskieQo toczy się 
walka. ijrawem Sejmu i tylko Sejmu 
jest sięgać do kieszeni obywateli tak 
głęboko, aby z niej wydobyć tyle, ile 
pań.twu koniecznie do życia potrzeba; 

obowiązki~m rządu jest gospodarować 
temi pieniędzmi bez prawa szukania 
więcej u obywateli. Czy kt6ryś z fabry
kantów np. zgodziłby się, aby "jego" 
robotnicy przeszukiwali mu kieszenie 
i - co więcej - dzielili si~ ich zawar
tości~? A fabrykanlem. t. i. właścicie-

O zmianę tego stanu rzeczy, któ
rego szhody wszyscy odczuwamy. idzie 
obecna walka wyborcza. 

--------------------------.. _--.. ----------------------.. 
- "Z W y C I Ę Ż y C". 

Jesteśmy w okresie wyborczym. Ktoś przecież z bardziej zaufanych 
BB jeszcze nie wie, co ma robić: iść do dostał się przed oblicze premjera I po
wybor6w czy ogłosić abstynencję li że stawił zapytanie: iść do wyborów razem 
widocznie czeka na rozkazy. W czasie c:zy rozbić się na grupy, udawać tCJ 
tej niepewności stary ferment w BB bezpartyjnych, to obrońców przemy" 
zaczlłł działać coraz silniej, różnice słowc6w, to robotników, :ziemian c::zy 
między .grupą pułkowników", a Zjedno- chłopów itd.? Odpowiedź wypadła krót
cnniem wsi i roiast z każdym dniem ko, w wojskowym stylu: zwycię:iyćl Jak 
niepewności stawały się coraz większe. pÓjdą do wyborów - Jego nie intere-

Grupa pułkowników, prowadzona suje, byle otrzymał owe 2~3 głosy, 
przez pp. Sławka, Switalskiego i Koc", które jako jedynie racjonalną większdć 
d~żyła do ujęcia akcji wyborczej w swe w wywiadzie uznał za możliwą do 
ręce . A że przy wyborach wielką rolę przyjęcia, 
odgrywają pieniąIIIze, zrobiono skarbni- . 
kiem p. Janusza Radziwiłła z tej racji, !i.sł~ wyborcze B!J te~y )ut. ma: 
że .jaśnie oświecony· będzie miał łat- zwycldyc. Jak to oSIłlgnąc, to ~nna 
wiejszy dostęp do kas ziemian i prze- rzecz. Po.dob!"o mac~e~zy p.r~yszh ~o 
mysł'owców. Radziwiłł, jako, że brzydzi p_r~ekonanla, ~~ przecle~ l~pl~J b.ędzle 
się wszelkim radykalizmem, pojął swe )SC razem a~)z8h ro~dZ)e!Ic slł~ I dl~
skarbownistwo w ten sposób, ie odciął tego naldy su; Spodzlf~wac.od.śwleŻenIa 
zjednoczeniowców ed %lobu. szta!,daru z 1927 r. t1. pÓJścia do wy" 

Rozpacz iayła wielka: .kąd wziąć boro~ pod J.ednem hadem: blok be~
pieniądze. W Zj~dnoczeniu powstała part~Jny ~społpra.~y z .rzędem. Takle 
rozpaczliwa myśl: prosić o audencję roz~ląz.nIe ~westll ma l. tę dobr.ą stro
u Piłsudskiego, aby od niego otrzymać ntł, ze uwalnia od troski uło.żenu~ pro
świadectwo sanacyjnej moralnOści i być gramu. ~o co po __ ~rogr81~lIe, kiedy. i 
dopuszcz()ny do udziału w pieniędzach tak. ma SJę •. p~wnosc. _ Z,:",yclęstwa? NIe: 
i mandatach. Audjencji dotąd nie uzy- mo}na pl'zeclu WłltPIC, ze roz~az mu •• 
skali, BO nie tacy jnk p. Lechnicki nie byc _wykonany, .a rozkaz zaWIera tak 
mogą przebić muru adjutant6w i ofice~ okreslony ostatnI etap. 
rów przybocznych. OpowiAdają przciet Jak zwyci-=łyć to inna rzecz Lu
w Warszawie, te gdy rozesda się wieść, że dziska nie zechcą posłuch. ć i gotowi 
płk. Beck ma zostać ministrem jeden pomóc komu innemu do zwycięstwa. 
z najwibitnieszych generałów in- Czysta rozpacz! Będziemy napewno 
pektor armji, uchodzący za kandydata świadkami takich orgij gwałtów, że po
na następcę Piłsudskiego chciał dostać przednie wybory wobec nich zbledną. 
się do niego: aby mu przedstawić nie· A ile roboty będzie potem miał Sąd 
sprawiedliwość wywyższenia pułkowni- Najwyższy z korekturą tego w ten spo
ka ponad 6lenerała. Chciał, ale nie sób osiągniętego .zwycięstwa· ... 
dostał się. Co dopiero p. Lechnickil 

---------------------------------------------------WYBORY 
Wywody p. prezua ministrów Pił

sudskiego w czasie przedostatniego 
wywiadu nie wskazywały bynajmniej na 
zamiar rozpisywania wyborów. To też 
wszelakie mniejsze i większe walety 
zapowiadały rozmaite okropności co
najmniej faszystowski zamach stanu. 

Okazało aię, że słuszniejsze były 
te głosy prasy, które z okazji wywiadu 
przypominały inne namiętne przemó
wienie p. marsz. Piłsudskiego. pełne 
ataków na Sejm, po którem wkr6tce 
na,tąpił. dymisja ministra Piłsudskiego 
na skutek uchwały Sejm1.1, wyrażającej 
ewczesnemu rZłldowi nieufność. Było 
to wk"ótce po 31 października 1929 r., 
a zatem w czasie, gdy stek p. Piłsud
skiego przeciw Sejmowi zdawał się 
osiągać swój zenit. 

Zupełnie podobnie jak wówczas 
dymisja jest dziś rozpisanie wyborów 
dowodem, że Piłsudski cofa się przed 
wyciągnięciem ostatecznych konsekwen
cyj ze swych słów i sądów. 

Nie wiemy napewno, czy oddziała 
tu siła, htórą ujawnił kongres krakow
ski Centrolewu, czy zapowiedź manife
stacji w. dniu f14 b. m., czy też inne 
czynniki - ale fakt, że Piłsudski f,rag 
nie być w pozornej choćby zgodzie 
z przepisami Qotępioł1ej przezeń Kon
stytucji, musi bvć dla społecz~ństw. 
nauk. na przyszłość. 

Nie łudzimy się ani chwili, by roz
pisanie wyborów oznaczało dobrowolną 
likwidację systemu pomajowego. 

Stwierdzamy jeno, i~ sami twórcy 
pomajowe,o systemu rządzenia zdaią 
!lobie sprawę Z tego, ie sama siła fi
zyczna nie stanowi dostatecznej pod
stawy do sprawowania rządów nad trzy
dziesŁomiljonowym narodem. 

I właś"ie dlatego zbliżaięce się 
wybory nabierają nader doniosłego zna
czenia. 

ZbIorowa o pinja społeczeństwa ode~ 
grać może rolę czynnika o dułem zna
czeniu realaem. 

• Wódz narodu·, który przeciw so
Jaie skupi miljony głosów obywateli 
różnych przekonań społecznych i poli
tycznych, ale zgodnych w potępieniu 
metod .sanacyjnych· przestaje być wo
dzem. 

Zanika wówczas, kruszy się, już 
nie prestiż, dawno utracony, ale l.egen
da siły i potęgi. 

Nie chcemy bawić się w proroc
twa i przepowiadać, jakie konsekwen" 
cje rząd wyciągnie z przegranych wy .. 
borów i kiedy je wyciłlgnie. . 

Ale ja.nem jest, że wyraienie po
wszechnej nieufności musi mieć kon
sekwencje dalej Idące niż wyrażenie 
nieufności przez ~jększość Sejmu: 

. Nie wymaga tego wprawdzie żad· 
na litera ustawy -- a cała mądrość po
majowego systemu rządzenia polega na 
wyłuskiwaniu liter.eh - ale nakaie to 
życie, z jego nieuchronnymi konse
kwenc1ami. 

Wybory lIIuazą aię tedy 
ałać sędem nad rządami po
majowymi. 

Wyniku tego sC\du jesteśmy pewni. 
Zadne sduczki, żadne łamańce i pod
stępy nie zmylą zgodnej, jednolitej 
opinji szerokich mas wyborców, którzy 
aa wl_sDej skirze odczuli dobrodziej
atwa ·sanacji-. 

Wybory muszą się stać wielHą, 
_eDeralDą mobilizaCją sił. 

Dręc20n~ nędzą, bezrobociem, za .. 
stojem masy robotników i chłopów 
pracowników umysłowych i państwo~ 
wy ch muszą wykazać zdecvdowanlł WO, 

lę popchnięcia nawy pllństwowej na 
tory twórczej pracy demokratycznej. 

Ten objaw masowej woli - mimo 
wszelkie brząkania szabelką - będzie 
musiał być uwzględniony. 

Zatem do pracy I Mobilizować 
wszystkie sił, I 
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Blok . wyborczy. robotników • l chłopów. 
Prezydent Rzeczypo$politej rozwill~ jowego" systemu rZłldzenia, przywróce- , Pora,z ~ierwlSzy ~d chw~1i odzY',ka. Do ,walki () Sejm twórozej praoy! 

zat dnia 30 .ierpnia Sejm i Senat, oz,,· nia pełni mocy Konstytucji i Prawu nJa PolskI nIepodległej chłopI, robotniCY: Do walkt o Sejm Slłdu i sprawiedliwej 
rz~dzając jednocz"śnie nowe wVbory. zwycięstwa dem-Qkracji i uczynienia Lu.. pracownicy umysłowi tworzłl dzisiaj kary I 
Głos nałdy teraz bezpo$rednie do Na- du gospodarzem we włas~ym kraju. iednolity front wyborczy Polskiego Do walki o RZlłd zaufania Narodu! 
rodu. Kr,aj m. rostrzygnllć swojem. ,Zdajemy sobie sprawę ze wszy- świata pracy. Przeciw dyktaturze! 
głosowaniem 16 i 23 listopada czy opo- stkiego, cO nas dzieli; nikt p,>śród n.. Razem idziemy przeciw dyktaturze, Za weJaość, za prawo i za lepsze 
wiada się za dyktaturIł. czy tet przeciw nie wyrzeka się całości swoich progra- przeciw gwałtom - w obronie Prawa i życie! 
niej, bo dalsze trwanie w stanie nie- mów i pogllld6w: 'potrafimy' wszakże w Wolności Lu~u.. , Wszyscy ' de- szeregu I 
pewnałci prowadzi Polskę do katastrofy toku wsp6lnej pracy i walki - uszano~ Razem IdZIemy do walkI z klęską Lud Polski wraca upomnieć się o 
rozkłada .d wewn,trz jej żywe :oiało. ....ać wzajemnie nasze przekonania i u- gospodarczą, do pracy nad rozwiązaniem swoje : dziedzictwo! ' 

Rzeczpospolita PDlska znajduje się czu.cia religijne, społeczne czy polity. wielkich zagadniń e n.asze,o ibytu pań- . Lud Polski wraca upomnieć się o 
w położeniu. niezmiernie I ciętkiem. czne, rozumiemy bowiem wszystko to, stwowego, aby dŹWJgnłlc gospodarkę SWO)4 krzywdę i o swoje prawo! 
Kt'yzys .gospodarczy druzgocze podstawy co nas dziSiaj łączy. Demokracja pol· Narodun.~ dro~i prawdziwego , rozwoju, Niech tyje 
istnienia miljonowych mas ludu wiej- ska - nie poru pierwszy w dziejach- aby ustahc konieczny plan gospodarczy. Zwilłzek obrony prawa i wolności 
skiego. Setki' tysięcy bezrobotnyc:h nie zd8je egzamin w obliczu historji:' musiwaby r07- "'iązać te zagadnienia, kt6re, rudu I 
widz". przeil sobll żadnej nadziei w my iść razem. jak sprawa narodowościowa, niemoiliwe Niech żyie 
przededniu miesięcy zimowych. poziom Jeżeli Polska ma ustalić swój byt Sfł do rozwillzania inaczej, niż w for- Ludowa Rzeczypospolita Polska I 
realnych płac robotniczych i pracowni· niepodległy, mach demokr.aty~zn~ch. Polska Part ja Socjalistyczn., 
czy ch nie wystarcza na zaspokojenie Jeżeli chcemy naprawdę dźwign,ć Do wallu WIęC l do pracy. Polskie Stronnictwo Ludowe 
potrzeb na.jpilniejszych. NiesJ)rawiedli, w Polsce świadomq siebie demokrację Dość niepewnośćl dośći oszczerstw "Wyzwolenie" 
wy, przypadkowy sposób rozkładania l zdolną do tw6rczości i do pracy. bezkarnYCh.' dość upadlania się w bier~ Stronnictwo Chłopskie 
ściqgania cięhrów podatkowych nie Jeżeli chcemy naprawdę postawić nym trWllnIU I Polskie Stronnictwo Ludowe 
odpowiada często ani możliwościom, I tamę orzeciw faszyzmowi i komunizmowi. Niema takich nadużyć wyborczych, "Piast" 
ani rzeczywistym interesom społeczefi- Orędzie, rozwilłzujące Sejm i Se- niema takich repr.esji politycznych, któ- Narodowa Part ja Robotnicza. 
stwa i Pań.twa. nat, głosi, te przyczyną główną decyzji reby złamały entuzjazm mas, których-

Du'ktotura Józefa Piłsudskiego po- Prezydent. Rzeczypospolitej stanowi byśmy nie odparli solidarnym wysiłkiem I 
głębiła i zaostrzyła do granic osta.te- utrata wiary w możność przeprowadze- . 

Warsza.wa, 10 wrzdnia 1950 r. 

cznych te wszystkie trudności ży.:ia nia rewizji Konstytucji przez Sejm roz· --------... -----------.... -------------
polskiego. Dvktatura nie rozwiązeła wiązany. - \ 
wielkich zagadnień społeczl1ych gospo· Stwierdzamy tedy: Wł ~ k · t· d Ik' 
darczych, politycznych, kultuulnych, 1) że w Sejmie rozwiązanym istnia- O ularze frU OWI Są O la I 
~to~~~~~~ :~:;~zło·Ś~ii: ilNi~e~~~~~riał: ~:tr:~~ks;o~~~;i~~~hZł~~~o:r~cj~~~rl:! - 6 . , 
ich, ale je pogmatwała i powiększyła mentarnej; b · b·· ' 
przeszkody. Podkopała natomiast po- 9) że ustawiczne zamykanie sesji woranie o . OWiąZUjącego cennika płac. 
czucie praw, w Narodzie, depczqc i sejmowych uniemożliwiło pracę nad 
łami,c Konstytucję i ustawy. Reformy spraWił naprawy, chociaż stronnictwa 
społeczne, wynikaj'lce z najbardziej b 1Z- lewicy i środka ustaliły wspólne zasady 
spornych koniecznoici dziejowych a n· projektu konstytucyjnego; rZlldy zaś 
PocZlłtkowane przed przewrotem majo. Józefa Piłsudskiego nigdy nie ogłOSiły 
wym, - utknęły w miejscu na skutek żadnego planu ustrojowego. Smieszna 
sztucznie utrwalonego wpływu na polio próba uczynienia % Polski państwa po
tykę państwową mag,atów przemysło. ' licyjnego, zawarta w projekcie konsty
wych i rolniczych. Egoizm klasowy tucyjnym B.B., nie mogła być i nie bę
naj bogatszych przewaiył nędzę l rozpacz dzie podstawą do poważnej pracy nad 
ludu. WdeptanQ w błoto tradycje na,- konstytucjq. Rzeczypospolitej. 
wspanialsze walki o Niepodległość Oj- DziSiaj, gdy kraj ugina się pod cię
czyzny. Sojusz J6zefa Piłsudskiego z żarem nędzy, po czterech i pół latach 
przedstawicielami dawnej ugody wobec rządów dyktatorskich, - dzisiaj RZłld 
mocftrstw zaborczych uderzył w samo Józefa Piłsudskiego wysuwa znowu na 
sercę Legendę Lt'gjonów: Bezplanowa plan pierws'ly .zmianę- Konstytucji, by
polityka narodowościowa nie załatwiła Je odwrócić uwagę mas od staszliwych 
niczego. skutków dyktatorskiej wład7y; ludziom, 

Ponad całym zaś, życiem pGlskim wołai'lcym o chleb i pracę, rzuca się 
zawisł ciężar nieznoś"ych stosunków, ogólnikowy frazes bez treści i bez zne
moralnych. czenia; aresdowania przed5tl'lwicieli de-

Rządy .sanacyjne- przyniosły ze mokracji mają "rozwiązać" tragedję 
sobłl zasadę, że rządzqcych nie krępuje Polski. . ~ 
ani prawo, ani z,.yykła uczciwość. Wy- Demokracja polska rozpocznie wy· 
dawano miliony z kas P:lfistwowych na siłek ku ra:etelnej naprawie ustroju od 
własne cele polityczne, na pomoc wy- przywrócenia urzędowi Prezydenta Rze· 
borczą i inną dIet swoich zwolenników. czypospolitej niezależności od dyktatu
Administrację pafisŁwowll j wojsko usi- ry i od rzędzącej partji politycznej, od 
łowo przetworzyć w bierne narzędzie zapewnienia trwałości rządów opartych, 
systemu. Rzucano na jednostki i na o większość Przedstawicielstwa Narodu, 
całe sŁonnictwa oskarżenia bezprzykła- od rzeczywistości kontroli nad gospo. 
dnie krzywdzące, nie przytaczajlłc ani darką groszem publicznym, od przy· 

, razu fakt6w i dowodów. Zaostrzono do wrócenia r6wnowagi pomiędzy władza· 
napięcia niebywałego wewnętrzne tarcia mi pafistwowemi. 
polityczne; teror fizyczny, przekupstwo, Praca nad naprawll ustroju wyma· 
bezezelne i bezprawne represje poliŁy- ga WSZl kże przed ewszystkit m, by zape .. 
czne, demoralizowanie ludzi słabszych nowało znowu Prawo, obowiązując~ 
stanowią część nieodłączną systemu; jednako wszystkich. Dzisiilj, podejmu· 
wtargnęły te ltletody do organizacji jąc wspólną kampanję wyborczą ośwjad
społecznych i gospodarczych, niszczllC czamy społeczeństwu, że poprowadzimy 
nieraz dorobek długoletniej pracy. dalej wspólną walkę o zwycięstwo 

Jednocześnie lekkomyślno, prowa.- demokracji, które -oznaczać będzie: 
dzona od wypadku do wypadku polity- Wzięcie Ba siebie przez nią odpo· 
ka ugraniczna wydała także swoje wiedzialności za dalsze losy Rzeczy
owoce w postaci zupełnego prawie od· pospolitej. 
osobnienia Polski pośród innych naro· Będzie 0no oznaczało: 
d6w 'wiata. Imperalizm obcy wyciąg. 1) energicznll w.,lkę z katastrof, 
ręce po ziemie Rzeczypospolit~j, osła- gospodarczą wsi i z klęską bezrobocia; 
bionej i skrępowanej w każdym ruchu 2) pracę nad podniesiesiem dobro .. 
stanem niepewności powszechnej, sta· butu ludności pracującej wsi i miast; 
nem zależności od kaprysu dyktatorII, 3) naprawę ustroju rolnego; 
albo od intrYii którejkolwiek osobisto- 4) sprawiedliwą reformę podatkowlł; 
ści z jego otoczenia. 5) przestrzeganie i rozwijanie u-

W tych warunkach: staw. chroniłlcych pracę przed wyzyskiem; 
Polska Part ja SoeJelistyc&na. Pol.. ~) ubezpieczenie na starość i od 

.kieSlronnictwoLudowe "Wyzwolell;e" Inwaltdz.lwa pracy; . 
Stronnidwo Chłopcskie, Stronnictwo 7) kontrolę n~d ~artela.ml; . 
Ludowe "Phst" i Narodowa Partia 8) uprzy~tępnIen!e tanu"go kredy, 
Robotnicza tu dl. drobnego rolnIctwa: 
postanowiły. . 9) popieranie ~uch~ spółdzielczego 

W imifl lepszego jutra Rzeczypos. I walkę z kl~~ką ~leszkanJową; 
poBtej PolSKiej, w imię potrzeb i dążeń 10) zmnteJ~zenIe .~ud2:~t.u pańslwo
ludu pracującego wsi i miast, w imię wego do granic mozhwoscl. go~podar~ 
prawa, wolności i sprawiedliwości sp o- czy ch społec.zeństw,; odpowlednI4\ prze-
tecznej jako podstaw odzvskanł'j w. krwi budowę budzetu;. . 
i męce niepodlq~łości pfllskif.j, w imię 11) Z~P!owDdzenle ~onIecznych o· 
moralności IN tyciu publicznem sp' le- sz~zędnoscl w szafowanJu groszem pu-
czeństwa utworzyć dla wyb0rów do bhcznymj , . 
Sejmu i do Senatu jednolity front wszy- 12) wprowad re!,Ie dem.okratyc~nego 
stlsich ludzi pracy, jednolity s~morządu terytorJalnego , ubezplecze-

ZWI 4ZEK OBRONY RAW nlOwegOj 
q , P A 13) rozbudowę szkolnictwa; 
I WOLlfOSCI LUDU 14) bezwzględnie pokojową polity-

. celem zupełnej i ostilłecznej Iikvdidacji kę zagraniczną Rzeczypospolitej i sta· 
dyktatury Józefa Piłsudskiego, celem nowczą obronę nienaruszalności jej 
zupełnej 1 CIl.tatecznej likwitlacji .P0Il18- ,raniG. 

W środę, drii. 10 b. m. w sali O. 
K. Z. Z. odbyło SIę zebranie delegatów 
i poborców Zwiąlku Włókienniczego 
Klasowego. Na porzłldku dziennym 
była sprawa akcji o uregulowanie płac 
robotniczych w tych wszystkich fabry
kach włókienniczych. w których robot
nicy nie zarabiają we.:1ług obowiązują~ 
cego cennika.' 

Powyższą sprawę referował tow. 
Walazak, wskuui~c na systematyczne 
obniżanIe płacy robotniczej przez prze
mysłowców mimo sprzeciwu robotni. 
ków. Stan ten wpływa b.,dzo ujemnie 
n.a byt kła~y robot,!'ic:zej i przyczynia 
SIę w wysokIm stopnIU do rozszerzenia 
bezrobocie, ~dyż. robotnicy zarabiajlłc 
mało, staraJ" SIę prze:l pracowanie 
godzin nadliczbowych powiększyć swe za. 
robki. Robotnicy przez nien.leżenie do 
organizacyj zawodowych steli się bezbron
nym łupem wyzysku kapitalistycznego. 

I Z.uąd Główny Zwifłzku Włókien~ 
niczego sprawę tę kilkakrotnie omawiał 
na swych posiedzeniach i zawsze star 
na stanowisku niedopus7czeni~ w żad
nym wypadku do obniżenia płac robot
niczych. W fabrykach gdzie jest organi
zacja w wielu wypadkach udało się 
odeprzeć zamach kapitelistów na płace 
rob?tnicze. ~atom!ast w tych fabrykach, 
gdZIe robotnICY nie należą do organiw 
zacji zawodowych płace te zostały 
znacznie obniżone. Obecnie Zarzlld 
Główny uważa, ie walkę o wy
regulowanie płac podług obowilłzujllcej 
umowy należy podjąć natychmiast i z 
cdą bezwzgl~dnością ią przeprowadzić. 
W tym celu Zarząd Gł6wny występuje 
do zebrania delegatów fabrycznych z 
wnioskiem o uchwalenie strejku. 

Po dyskusji przyjęta została nastę
pująca rezolucja: 

Zebrani w dniu 10 września r. b. 
delegeci Zwilłzku Włókienniczego (Kla
sowego) stwierd:rają, że mimo protestu 
robotników w całym szeregu f.bryk 
zrzesz~nych , i ni~zrzeszonych płace 
robotnIcze zostdy znacznie obniżone 
poniżej obowi"Tujlłcego cennika. Wobec 
powyższego z., zadowolnieniem pr'lyjmu-

jlł akcje Zarządu Gł6wnego zmierzajqclł 
do uregulowania zarobków, zgodnie z 
obowhłzującę umowll· 

Zebrani wyrażają gotowość do 
rozpoczęcia strejku w tych wszystkich 
fabrykach w których robotnicy nie 
zarabiają w myśl obowiq7ujłlcej umowy: 

Zebrani wzywajlł Zarząd Główny 
do wydania C'dpowiedniej odezwy do 
ogółu włókniarzy. oraz upoważniają do 
podania w odezwie terminu rozpoczęcia 
strejku. 

Następnie tow. Walczak odczytał 
artykuły napastliwe na ZwhlZki zawode
we zawllrte w organie wielkiego prze
mysłu "Prawda". Zebrani z najwyższe m 
oburzeniem wysłuchali niecnych paszk
wili na kierownictwo Związków Zawo
dowych i przyjęli następujllclł rezolucję: 

Zebrani w dniu 10 września r. b. 
delegaci i poborcy ZWillZku Włókhmni
czego Klasowego, po zapoznaniu się z 
treścią napastliwych artykułów na 
Związki Zawodowe, zamieszczonych w 
tygodniku .Prawda" organie wielkiego 
przemysłu, wyrażają temu pismu naj· 
wyższą pogardę za jego bezczelne i 
kłamliwe artykuły, zmierzające do po~ 
derwania w masac~ robotnic:zy~h wiary 

zaufania do organizacyj zawodowych. 
Zebrani wyrażają ~ałkowite uznanie 

dla Zwi'lzku Włókienniczego. Klasowego, 
który według sił i możności broni inte
resów włókniarzy - przed zachłanno
ścill i wyzyskiem kapitalistów .. 

R6wnid zebrani po zapoznaniu 
się z prowokacyjnem postępowaniem 
administracji Państw. Monop. 5piryt. w 
Łodzi zmuszającą groźbą wydaJenia z 
pracy robotnik6w, do wstępowania w 
szeregi B. B. przyjęli następującą rezo
luoję: 

Zebrani delegaci i poborcy Zwiłlzku 
Włókienniczego Klasowego z n.jwyższem 
oburzeniem potępiają prowokacyjnlł me
todę teroru 4prawianq. przez admini
strację Państwowego Monopolu Spiry
tusowego, na robotnikach,! zmuszajlłc 
ich groźbą wydalenia z pracy i pozba
wienia środków utrzymania, do wstępo
wania w szeregi partji B. B. 

Echa al'eszto~ań b. posłów. 
Akcje demonstracyjne w Łodzi. 

Wybito szyby w starostwie powiatowym. 

W zwilłZku z wiadomościami o do· 
.konanych aresztowaniach b. posłów npa" 
nował nastr6j niezwykle podniecony w 
sferach opozy~yjnych Łodzi. W czwartek 
w godzinach wieczornych odbyły się kon
fererlcje partyjne w dzielnicach PPS. Po 
wygłoszeniu referat6w na aktualne tematy 
polityczne zebrani z dżielnic udali się w 
celach demonstracyjnych na ulicę. Między 
innerni około godz. 9 wiecz. wybito ka~ 
mieniami szyby w łódzkiem starostwie po· 
wiatowem przy ul. Piotrkowskiej 100 w 
oknach na pierwazem piętrze. W zwillzku 

z tern Wyshlpieniern aresztowano kilka 
osób, pomiędzy któremi znajdują się człon
kowie PPS, Jędrzejczak, Włodarczyk i 
Kuljon. 

Demonstrowano równiei przed gma
chem województwa przy ul. Zachodniej. 

W godzinach wieczornych ukazały się 
na mieście wzmocnione patrole policji 
konnej i pieszej. Późnił nocą rozniosła 
się wieść o aresdowaniu jednego % b. po-' 
słów PPS z okręgu łódzkiego, jednakże 
sfery urzędowe nie potwierdziły tej wia
domOŚci. 

I 
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DZIEJ PIKILISZEK. 

" 

\ 
muiące 73 ha oraz jeziora Miszkucyse 
(20 ha) nił dliłłkę wydzHol'lą 7 mająt
ku Pi~~ldiszki, obejmującą 135 ha i je-

500 MORGOWY MAJĄTEK P·IŁSUDSKIEGO. 
zioro Zełosy 72 ha (nektar równa się 
około dwum morgom, co wyn0si razem 
około 400 morgów), przyczem szacunek 
dz dłkj W SoNi~t"ikach oznaczony został 
na 105.000 zł. i n'l takąż sumę szacunek 
działki w Piekieliszkat:h. 

Jak wiadomo mintster Piłsudski i jego 
żona są właścicielami nosady wojskowej
majątku ziemskiego przestrzeni około 300 
morgów i jeziora przestrzeni około 200 
morgów, raze en 500 morgowej przestrzeni. 

Zresztą cały szereg generałów, pułkow
ników i ministrów (Prystor, Sławek, Dąb
kowski) również mają olbrzymie tereny 
ziemi, nadane im jako nosadnikom wojsko
wym". Ponitej p,odajemy historię przy
działu Piłsudskiemu olbrzymiego majątktl 
Pikiliszki. 

PIt:KILlSZKI CZY PIKILISZKI. 
W cillgu tego lata często pojttwia r 

ła się na łamach prasy nazwa Pikiliszki, 
jako miejscowości. w której spęd~ił ur
lop min. Piłsudski. Z notatek dzienni. 
karskich wiemy, że jest to osada woj· 
skowa, nadana min. Piłsudskiemu na 
zasadzie ustawy o reformie rolnej i o
sadnictwie wojskowem. 

Majątek ziemski Pikiliszki leży o 
kilkanaście kilometrów na północny 
wschód od Wilna, przy trakcie, wiod,
cym do Po"brzezia. Położony jest prze
ślicznie, n sd jezior~m Żełosy, zagospo
darowany doskónale, odznacza się bar
dżo dobr. ziemill. Właś.-::iwa jego nazwa, 
uwidoczniona w księgach hipotecznych 
brzmi Piekiliszki, w języku jednak po
tocznym na2'.ywany jest PikiliS%kami. 

Dzieje przejścia tego majątku na 
własność min. Piłsudskiego są bardzo 
świeżej daty, sięgają bowiem wiosny 
tego roku. 

DOBRA SKONFISKOWANE. 
Od szeregu lat był min. Piłsudski 

pGsiadaczem innej osady wojskowej na 
Wilens~czytnie, a mianowicie ośrodka 
majątkv Świątniki. Majątek ten leży nc 
południowo zachód od Wilna w gminie 
Landwarowskiej nad jeziorem Mieszku .. 
cys. 

Działkę tę nabył J. Piłsudski w 1922 
reku z majątku ",wiątniki od Centralne
go Urzędu Ziemskiego za cenę 2.421.000 
marek polskich. 

Działka obejmowała 73 hektary 
5700 metrów kwadratowych oraz jezioro 
Mieszkucys ebszaru 20 hektarów. 

Min. Piłsudski nabył ten ośrodek 
na zasadzie ustawy o osadnictwie woj
skowem. przewidujllcej spłatę ceny 
kupna w długoterminowych ratach. 

Akt kupn.,' uwidoczniony w księ
dze hipotecznej, dokonany został z ra
mienia min. I Piłsudskiego przez jego 
siostrzeńca por. Bolesława Kadenacego, 
posiadajęcego odpowiednie upoważ· 
nienie. 

Majętek $wiątniki był kiedyś wła
snościQ rzymsko-katolickiej kapituły wi
leńskiej. W r. 1842 :został skonfiskowany 
przez rząd rosyjski, a po odzyskaniu 
niepodległości stał się własnościll p.ń
stwa polskiego i został przeznaczony 
na reformę rolną. 

INNA OSADA Z JEZIOREK. 
Pomimo, iż ośrodek majątku Swiąt

niki był jut od r. 1922 własnością min. 
Piłsuflłskiego i wybrany został według 
jego życzenia, to jest posiadał duże 
jezioro, min. Piłsudski nigdy tu na dłużr 

szy czas nie przyjechał. Majętkiem ad
ministrował na zasadzie pełnomocnictwa 
p. Adam Piłsudski. 

Przed paru laty zostały wyposażo
ne Swiątniki w udogodnienia komunika· 
cyjne. Gdy przed dwoma laty przystłl
piono do budowy szosy Warszawa-Bia-
łystok-Grodno-Wilno, nazwanej ,.trak
tem im. Józefa Piłsudskiego·, poprowa
dzono jll tak, że na odcinku Ejszyszki
Wilno przeszła ona przez majlltek Swiąt. 
niki, zbaczając za Połuknią dosyć %I\acz
nie od najkrótszej trasy. Z szosy tej 
widać doskonale dwór w Świątnik.ch 
i zabudowania. 

Jednakże min PHsudskiemu Swiąt
niki nie gdpowi.dały. Rozpoczęto więc 
pOS%lIIkiwania jakirgoś inneao majątku, 
ma;llc na uw.dze życzenie min. Piłsud
skieeo, aby w majątku tym było jezioro. 
Wybór padł na majętek Piekieliszki w 
gminie podhrzeskiej. 

SPRAWY PIEIlIELlSZEK. 
Piekieli~zki jedn.k miały' bardzo 

zawikłane sprawy. 
Majątek ziemski Piekieliszki, poło

żony w gminie podbrzeskiej, powiatu 
wileńskiego i obejmujący 619 hektarów 
metrów kwadratowych (w tem jezioro 
Żełosy) był przed wojną własnością 
Marji Łopuszyńskiej, która testamentem 
z dnia 10 stycznia 1914 roku zapisała 
go Mikołajowi Żłobinowi, Aleksemu Sal
nikowi i Anastazji Pietrowej w rówRych 
częściach wspólnie. 

W czasie wojny Mikołaj Żłobin i 
Anastazja PieŁr<lwa zaginęli gdzieś w 
Ro.ji, zaś Aleksy Sal . ow dnia 7 lute-

go 1920 roku sprzedał sw{)je prawa do 
jednej trzeciej części wspólnie - Ru
dolfowi Wojewódzkiemu. 

Niec.) póiniej. bo 8 sierpnia 1922 
roku, Okręgowa Komisja Ziemska w 
Wilnie wydała orzeczenie, moc, które
go dwie trzecie części wspólnie majCłt
ku PiekieJiszki, na s\(utek nieobecności 
w kraju od r. 1916 Żłobina i pjetrowej 
zostały przejęte przez p.ństwo polskie. 

Od tego czasu trw.ł taki stan ue· 
czy, że Piekieliszki .yły wspólnę wła
snością w jednej trzeciej Rudolfa Woje. 
wódzkiego i w dwuch tr2ecich państwa 
polskiego,. 

UREGULOW ANIE. 
Regulacja Drz.yszła dopiero przed 

rokiem. Dn. 26 listopada 1929 r. między 

Okrę~owym Urzędem Ziemskim w WW 
nie Ił Rudolfem Wojewódzkim został 
zawarty "kt kupna - sprzedaży, mocą 
którego Rudolf Wojewódzki .przedał 
SKarbowi państwa swoje prawa do jed
nej trzeciej części Piekieliszek za sumę 
250000 zł. C-tość majątku ohejmuje 
619 hektarów 0801 metrów kwa.drato
wych. 

ZAKIANA. 

Po ostatecznem uregulowaniu spra· 
wy z Wojewódzkim i przejęciu całości 
mlljątku Piekieliszki na własność pań
.twa polskiego, Ministerstwo Reform 
Rolnych wystosowało pismo do Okrę
gowego Urzędu Ziemskiego w Wilnie, 
regulujilce zamianę ddałki naletącej do 
min. Piłsudskiego w Swiątnikach, obej. 

Pod tym samym numerem i tegoż 
.amego dni. m;n. Staniewicz wystoso· 
wał drugie pismo do Okfęgowego Urzę· 
du Ziemskiego w Wilnie, regulujące za
mianę działki małżonki min. Piłsudskie
go p. Aleksandry Piłsudskiej, nadanej 
jej swojego czasu w majętku Bystrzyce 
na Wołyniu, II obejmujQcef 38 ha 1308 
m. kw. na działkę wydzieloną z majątku 
Piekieliszki, na obejmującę 57 ha 8152 
m. kw, przyczem szacunek działki w 
Bystrzycy oznaczono n. 41.058 zł. i na 
takąż sumę szacunek ddałki w Piekie~ 
liszkach. 

W obronie granic i prawa ludu 
wypowiedziała się Rada Miejska m. Łodzi. 

W czwartek, dnia 11 września r. b. 
pod przewodnictwem wiceprezesa tow. R, 
Klima odbyło się specjall\e posiedzenie 
Rady MiejlIkiej, poświęcone wyborom w 
zwi,:ku z wyborami do Sejmu i Senatu. 

Do Okręgowej Komisji Wyborczej 
Nr. J3 - Łódź miasto zostało wybranych 
czterech delegatów i tyluż zastępców. 
Z ramienia bloku socjalistycznego zostali 
wybrani: tow. radny adw. Rafał Ke_pner 
i Gustaw Ewaid. 

Do Okręgowej Komisji Wy_orczej 
Nr. 14 na powiaty: łódzki, łaski i sieradzki 
zostało wybrar.ych dwuch delegatów: tow. 
radny m. Łodzi i Burmistrz Konstantyno
wa Władysław DolecIli oraz redaktor tow. 
E. Hajlle oraz na zastępców tow. radny 
Jan Golańslli i wiceburmistrz m. Konstan
tynowa tow. Wilhelm Hajdrych. 

Rad. również dokonała wybor6w 495 
członków i tyluż zastępców do 165 obwo· 
dowych Komisyj Wyborczych m. Łodzi. 

Następnie Rada przystlłpiła do roz
p.trywania nagłych wniosków. 

W imieniu frakcyj socjalistycznych 
tow. radny Edward Andrzejak z referował 
i odczytał następuj4cy wniosek: 

Dyktatura w swej przeszło 4·1etniej 
walce z demokracją w Polsce wesd. na 
drogę nieszczęścia gwałtem demokratycz
nych urządzeń w państwie, umożliwiajęcych 
organizowanie się i wyrażanie woli szero' 
kich mas ludowych. Przystępuję c po roz
wi4zaniu Sejmu do ostatecznej rozgryw~i, 
w przeddzień kampanji wyborczej poare· 
sztowano czołowych przedstawicieli stron
nictw ludowych i demokratycztlych, dężltc 
w ten sposób do steroryzowania opinji 
publicznej i wytw.rzeni~ atmosfery, unie
możliwiającej wolność wyborów. 

Rada Miejska m. Łodzi, stojllc w 
obronie zdobytych w długoletniej walce 
przez klasę robotniczlł praw demokratycz
nych, pogwałcenie których przez dyktaturę 
godzi w ntljistotniejsze interesy klasy ro
botniczej i zabiera jej broń w walce z 
bezprawiem i wyzyskiem kapitalistvczno
obszarniczym. 

Widząc w aresztowaniach wczoraj· 
szych przygotowanie do dalszych represji 
w stosunku do praw ludowych. 

Zilkłada naj ostrzejszy protest przeciw
ko tym metodom ucisku politycznego 
i stojąc w obronie demokracji, solidaryzu~ 
jęc się w całej rozciągłości ż walką klasy 
pracującej przeciwko dyktaturze, domaga 
się poszanowania w całej pełni wolności 
obywatelskich i zupełnej swobody i nie
skrępowania akcji wyborczej. 

Wniosek ten zosłał uchwalony bez 
dyskusji. Jednak radny Wojewódzki % sa~ 
nacyj nej grupy enpeerowsk\ej, zgadzajlIc 
się z aresztowaniem byłych posłQw, głose
wał z Calll sanacją przeciwko wnioskowi. 

Na zakończenie w imieniu socjali, 
stycznych frakcyj radzieckich tow. radny 
Stanisław Kowalski referClwał i odczytał 
następujllcy wniosek: 

Rada Miejska m. Łodzi stwierdza, że 
wystąpienie reprezentanta reakcyjnej części 
społeczeńswa Niemiec, min. Trewiranusa, 
go dzące w całość granic Polski zagraŻll 
pokojowi światowemu. i stanowi niebezpie
czeństwo wojenne. Jednocześnie Rada 
Miejska stwierdza, iŻ' wykorzystywanie 
tego występienia' przez polskie sfery 
reakcyjne dla celów szowinistycznych 
potęguje niebezpieczeństwo wojenne, roz
niecaj liC antagonizmy między narodami 

Podobne wystąpienia przeciwne są 
interesom i dllżeniom szerokich mas lu· 

dowych, chcących dobrego i pokojowego 
współżycia wzajemnego. Heca wojenna, 
puwadzona po obu stronach granicy, 
powodujqc szczucie wzajemne, obliczona 
na najnitsze instynkty, doprowadziła za
równo w Niemczech jak i w Łodzi do 
ubolewania i potepienia godnych zajść, 
ofiarłl których w nuzem mieście padła 
redakcja socjalistycznego dziennika .Lodzer 
Vollrszeitung- . 

Rada Miejska m. Łodzi, jako repre
zentantka w swej większości ludności 
pracującej, która stoi na straży pokoju, 
Gpartego na wzajemnem porozumieniu 
n"rod6w, zakłada energiczny protest prze
ciwko wszelkim zakusóm, zagrażającym 
pokojOWi świata oraz przeciwko lekko my-
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ślnemu wzniecaniu nienawiści narodowe 
I w tej sprawie sanacja zajmowała 

bardzo dziwne stanowisko. Ponieważ 
wniosek zawierał ,protest przeciwko zama
chowi ministra Rzeszy Niemieckiej pana 
Trewiranusa na całość granic Polski oraz 
przeciwko łobuzerskim wybrykom i napa
dowi na lokal niemieckich socjalist6w 
i redakcję • Volkszejtungu", to sanacja, 
wobec sprzeciwu głosowania tego wniosku 
na raty, wolała głosować przeciwko całości 
tego wniosku ałaiąc tym samym na lita· 
no wisku, że zgadza się z mową Trewira
nusa ł z napadem na lokal socjalistów 
niemieckich w Łodzi. 

Sanacja tym posunięciem zdemasko
wała się całkowicie. 

PIJANY STRZELEC 
Fornalski z ~onsta ntynowa. 
Spółka enpeerowsko-sjonistyczno

bebesowska do upadłego broniła skom
promitowanego bebesowca GryzI .. , 
chcąc go utrzymać na stanowisku bur
mistrza. Bezskutecznie kaptowano 
wspólników. Namawiano radnego cha
deckiego p. Władysława Kanara i obie
cywano mu stanowisko wice burmistrza 
za poparcie kandydatury p. Gryzła na 
stanowisko burmistrza przez .klub ra, 
dziecki chrześdjańskiej demokracji. 

Ufetowany radny bebechowy For
nalski przyszedł na posiedzenie rady 
będą ,.pod gazem«. 

Dwoiło mu się w oczach, więc 
nie wiedział co mówił i był pewny 
zwycięstwa. L~cz gdy na posiedzeniu 
nestępiło rozczarowanie, to po posie
dzeniu razem z radnym enpeerowskim 
Olapą w myśl przysłowia: ,.na te smutki 
napijemy się jeszc7e 'wódki" - udali się 
do karczmy i bęąąc w natchnieniu 
grozili, że .wrogów trzeba bić". Grozili 
że pobiją ławnika Kanara radnego tow. 
Swierczyńskiego. Po w}<jściu z karczmy 
tadny Olapa zaczepił idących do domu 
p. Kanara i tow. Swierczyńskit!go. Pan 
Fornalski również udawllł .odważnego«, 

• 

Lecz awanturnicy tle na tem wyszli, 
bo po ciemku, mając w czubie nie 
mogli odrótnić .wroga- od swoich. 

Pan Glapa nawet wyrzucony 'lo· 
stał w dodatku ze stowarzyszenia śpie
waczego Stopena. 

Radny Fornalski zemścił się sem 
na sobie. bo złożył mandat radziecki. 
A przy tej okazji napisał napastliwy 
list do prasy sanacyjnej, atakuję c tow. 
Swierczyńskiego i ob. K. nar a, że rzeko
mo został przez nich .napadni~ty-. 

Gdyby t. strzelecka pij.czyna 
miał rację, to by skarżył do Sędu, a on 
nawet skargę wycofał z policji. 

Pan Fornalski nawet w miejscowym 
oddziale Kasy Chorych urzęduje na 
wesoło a niejednokrotnie naraża insŁy· 
tucję nil przykrości, a ubezpieczonymi 
poniewiera. 

Ponieważ dużo robotników tk.czy
chałupników nie jest ubezpieczonych w 
Kasie Chorych przez pracodawców, to 
na wypadek zgłaszania się robotników 
do Kasy i meldując.ych że nie są ubez
pieczeni p. FornilIski miast przeprowa
dzić kontrolę i ubezpieczyc robotników, 
wyrzuca ich za drzwi, przysługując się 
tym sposobem pracodawcom. 

Jak 8. B. S. budowało domy robotnicze? 
Aresztowanie prezesa i członków rady nadzorczej za nadużycia. 
W okresie pomajowym, korzystająr. 

z' wydatn('~o poparcIa rzą"u Warsuw r 

ska organizacja B B: S, założyła spół
dzielnię miuzkeniowl!I pod nazwą 
"Zdobycz robotn'cza". W sobotę ubiegłą 
władze śledcze aresztowały prezesa 
spółdzielni oraz kIlku członków rady 
nadzorczej za szereg nadużyć. 

Nimo tak szumnie głoszonych ha
seł i mianowani.. się obrońcą kiesy -

pracującej, .. Zdobycz rob0tnicza" łam.ła . 
zdobycz robotniczą - 8 godzinny dzień 
pracy. Godziny nadliczbowe miały być 
zaliczone jako udziały spółdzielni. W 
rezultacie robotnicy mieszkań nie do
stawali, a prezes spółdzielni i kilku 
członków rady nadzorcze1 wybudowali 
sobie z kredytów Banku Gospodarstwa 
Krajowego piękne luksusowe wille. 

• 

Rozpowszechniajcie "Łodzianina"! 
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Kongres Międzynarodówki 
Spółdzielczej. 

W ostatnich dniach sierpnia odbył 
się w Wiedniu, jak już pis.liśmy, Kon
gres Międzynarodówki Spółdzielczej. 

"L najważniejszych kwestji, poru
sza "1ych i neleżycie przedyskutowanych 
na konferencjach przedllOngresowych, 
wymienić należy: sprawę udziału ko
biet w ruchu spółdzielczym, wychowa
nie społeczne, organizacja Międzynaro
dowej Hurtowni i Banku ,:,półdziel
czego. 

Niezmier ie doniosłe za.adnienie 
wysunęła Konferencja Kobiet Koopera
tystek: kobieta, urzłłdując domem, 
kupuje w spółdzielni i tem samem de
cyduje o gospodarczym rozwoju spół. 
dzielni, jednak mężczyzna jest tylko 
członkiem i on decyduje o władzach 
spółdzielni, tłodeus gdy kobieta jest 
odsunięta od decyzji w tych sprawach. 
Należałoby przeto wci4gnąĆ kobietę do 
współdecyzji nad losami spółdzielni. 
W sprawie tej zarysowało się kilka sta
nowisk. 

Stanowisko reprezentowl1ne przez 
p. HandstaHa ze Szkocji domaga się, 
aby dopuścić na członków spółdzielni 
wszystkich · członków rodziny, dalłłc 
moino'ć całej rodzinie uczestniczyć 
w kierowniczych ciałach spółdzielni.. 

Delegatka z Polski P. M. Orsetti 
sprzeciwia się temu, słusznie wskazuje, 
it rodzina proletarjacka w obecnych 
warunkach Rie jest w stanie wnieść 
kilku udziałów. Wysuwa problem uzna
nia rodziny za podstawową jednostkę 
i obdarzenia katdej rodziny podwójny. 
głosem. 

Wreszcie delegatka Rosji p. But,,
sowa rzuca hasło: znieść ustrój kapita
listyczny - hędzie to rozwiązaniem 
aprawy. 

Konferencja w sprawie wychowa
nia społecznego nie wniosła nic nowe
QO. Poruszono spraw, organizacji Mię
dzynarodowego Uniwersytetu, która to 
sprawa znalazła licznych przeciwników, 
wykazujących, iż taka instytucja pny~ 
niosła.lty minim.lne korzy§ci i raczej 
naletałoby zorganizować na podobnych 
konfuenc,ach pokaz metod j wyników 
pracy społeczno· wychowawczej. 

tywe zainteresowanie kongresu 
wzbudziła jdea Międzynarodowej Hur
towni Spółdzielczej i Międzyn. Banku 
SpółElzielc::zego. 

Potęga gospod.,cza ruchu spół
dzielczego, wyrażajłłc się w olbrzymim 
ogólnym obrocie w 26 krajowych spół
dzielniach spożywców za rok 1928 w kwo
cie 327 miljonów funtów szterlingów, 
fakt, że spółdzielnie 18 krajów sprowa
dził1 s zagranicy za 6 miljonów funt., 
postawiły Międzynarodówkę Spółdzie!
CZłł wobec konieczności zorganizowa
nia własnej hurtowni. Zagadnienie to 
zost.ło częściowo zrealizowane przez 
powstanie rejonowej hurtowni w kra
jach bałtyckich i obecnie środkowo
europejskich. Wobec tych f.któw posta
nowiono zorganizować Międzynarodową 
Agencję w Londynie oraz poprzeć dłł
żenia krajowych Hurtowni Spółdziel
czych do gospodarczego zbliżenia się. 
Analogicznie przedstawia się sprawa 
Międzynarodowe61o Banku Spółdzielcze
go, formalnie także już ilitniejłłcego. 
Następnie doniosłe znaczenie ze wzglę
du na utrzymanie poziomu ideologjł 
w ruchu spółdzielczym posiada przy
jęta przez Kongres ruolucja w spra
wie konieczności zbliżenia spółdzielni 
spożywców i rolników oraz wciągnięcia 
apółdzielni rolniczych do ZwiłłZku Mię, 
dzy'narodoweQo_ Ze spraw wewnętrzno
organizacyjnych, jakimi zajmował się 
Kongres, wybija się na pierwsze miej
sce sprawa sprzedaty na kredyt. Kwe
stja ta ma niepoślednie znaczenie dla 
ruchu spółdzielczego w Polsce i wyma
ga wielu, szczegółowych studjów, celem 
zajęcia określonego stanowiska w tej 
sprawie. 

Robotniczy Wiedeń godnie prayjmo
wał Międzynarodowy Kongres Spół
dzielczy. Domy Wiednia przystrojone 
na cześć gości czerwonemi chorągiewka
mi, wsp6nit:ły festyn urzłłdzony przez 
austryjackll spółdzielczość przy udziale 
50.000 robotników, def .lada wiedeń
skiej Młodzieży Robotniczej przed Kon
gresem, przyjęcie delegAtów Kongresu 
przez prezydenta Wiednia tow. S~it'Za 
na R.tuszu, wszystko to rllzem robiło 
świetne wrażenie i manifestowało bra
terstwo idei spółdzielczości z ruchem 
ogólno. robotniczym. 

5 
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ff Gospodal'ka" p. Domowicza W Tuszynie 
potępiona przez Sąd Apelacyjny w Warszawie. 

W dniu 1 b. m. odbyły się w 5,
dzie Apelac,jnym w Warszawie dwie 
sprawy na tle znanych nadużyć burm. 
m. Tuszyn. Domowicza i jego kliki. 

Od reku o,inja .połeczna Q)nuza
la się na bezkarność samorządowych 
kacyków w Tuszynie, kt6rzy na parce
lacji lasu .łorobili się olbrzymiej fortu
ny. Liczne sprawy w Ł6dzkim Sądzie 
Okręgowym były jednym pasmem oskar
żeń przeciw Domowiczowi. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności zawsze dotych
czas w roli oskariyciela wystepował 
ten o którym gło'no i publicznie mó
wiono, że okradł mi.sto i że za to zo
stanie okuły w kajdanaoh i osadzony w 
więzieniu. 

Nie wiadomo czem to wytłómaczyć, 
te burm. Domowic7, którego wyroki są
c;łowe uniewinniające obywateli. wlka
zwj,cych nań, jako na marnotrawcę -
piętnowały w naibezw:zelędniejszej fer
mie, ie ten oto Domowicz, któremu 
zeznaniami dzlesi,tków zaprzysiężonych 
świadków uc;łowodniono najpospolitsze 
złodziejstwa i na którego wznoszono 
aż do Min. Spraw Wewnętrznych trzy 
skargi, opatrzone setk5mi podpisów - że 
ten doty~hcns cieszy się nadal zaufa
niem władz? .. 

Nie miejsce tu na powtarzanie do
mysłów mlestkańców m. Tuszyna i Ło
dzi - a nawet świat. sądowego i pa
lestry - co może być tym mocarnym 
puklerzem przeciw naturalnym konsek
wencjom tak kompromitujących Domo
wicu wyrokGw najwyższych instancji 
sądowychi 

B.> opinja społeczna nie może być 
uspokojona i zadowolona tylko z wyro
ków, uniewinniajłłcych obywateli i re
dakcje za to, iż wskazywały złodzieja, 
gdyż miały ku temu podstawy. T. opi
nja ma prawo domagać się wyjaśnienia, 
dleczego burmistrz Domowicz, który 
przegr.ł wszystkie sprawy, nie je.t usu
nięty ze stanowiska burmistrza? 

Czy aż tak umiejętnie przygotował 
sobif. teren bezkarności? 

Czy dalej jeszcze będzie ołgiwal 
naiwnych a niestety i... pewne wyłsze 
od siebie czynniki, te wszystko to zło'ć 
ludzka, że wszyscy są krzywoprzysiężea
mi, Że przecież dwa razy robił docho
dzenia inspektor samorządowy powiatu 
ł6dzlriego p. Szczerblński - i nie wy
krył ładnych nadużyć. 

I obiadki, i polowankIl .reprezen
tacyjne" - a nawet w amerykańskim 
stylu zainscenizowany bluff jubileuszo· 
wy, który miał znów rzucić jasny pro
mień na .. kryształowego kombinatora". 

Bat Wielka to zasługa, że z kilku 
miljonów złotych, osiągniętych ze sprze
daży lasu tuszyńskiego - na którym 
klikil magistracka zarobiła około miljo
na złotych (sam Domowicz z golca któ
ry w jednych porciętach przybył do 
Tuszyna ma dzi' półmiljonowy majątek) 
zbudowano szkoł-=, magistrat i rzeinię, 
przyczem też Domowicz nie omieszkał 
swego procentu zabrać w formie ce
Qieł, wapha i żelaznych tregrów "sprze
clanych" mu po roku "nabycia" przez .... 
maeistratl Takich kawałów w chińskich 
opowieściach się nie znajdziel 

W tym więc ty.odniu znów Slłd 
Apelacyjny w Warszawie uwolnił red. 
Urbacha i mieszkańców Tuszyna J. fi
lipskiego i K. Salskiego od kary grzyw
ny za słowa prawdy o .opatrzno§cio
wej" gospodarce Domowicza. W pierw
szej sprawie uwolniony został red. Ur
bach i wymienieni ob. filipski i Salski 
21a to, że .Głos Poranny" napisał, iż 
magistrat m. Tuszyna okradal miasto, 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał red. Ur-' 
bacha na 50 zł. grzywny za obrazę in
s~ytucji, edyż przewód słłdowy ujawnił, 
że nie cały magistrat, lecz tylko Do
mowicz i kilku radnych kradli. Mec. 
Kobyl1ński - w dłuższym i świetnie ar
gumentowanem przemówieniu zobrazo
wał całą lI.popeję :złodziejstw w Tuszy
nie, o których wszyscy czytelnicy nie
zależnej pr'sy wiedzłł - a o których 
niestety .ktoś" wiedzieć nie chce. 

Więo jakże? Klika wyroków Sądu 
Okręgowego w Łodzi, S~du Apelacyj
nego w Warszawi,., Sądu Najwyższego 
w Wftrszawie stwierdziły całkiem wy
raźnie, iż ci obywatele, którzy twierdzłł, 
te Domowicz jest złodziejem - mają 
rację, gdyż: (brzmienie wyroku Słłdu 
Okręgowego w Łodzi Nr. AK 2494/29 
punkt 17) w tych warunkach rozgłas;ca · 
nie okoliczności uwłaszczajłłcych czci 
burmistrze Domowicza należy uznaĆ za . 
nie karalne i wszystkich oskarżonych na~ 
leży uniewinnić. Wszystko ma swoje 
granice! Cly dlatego, że Domo~icz ma 
silne plecy nie może zostać usunięty? 
Czy po takich wyrokach Słłdów mogą 
władze tolerować Domowicza na stano
wl.ku burmiatrza bez narałania sit; na 

pow~żne zarauty, że ktoś jest w tem Okręgowych, Qdwoławczych, Apelacyj
najpowatniej zainteresowany? Czy lu- nych i Najwyższych, w kt6rych p. Do
dde majll głoano mówić e kim my'lłł? mewicz konkretnie przegrał, jeśli ma 
Czy Urx,d Wojewódzki zechce wkro- pretensję do swych ambioji i honoru 
czyć w tę aferę? Lecz należy nie ału- winien sam, nie czekaj,c na ullEącke
chać wyjaśnieA uJtnych, no... nieco z nie w~ższyc;:h władz ustłłPić, Ze swego 
dołu ... , lecz UWAŻnie przestudjować słł- stanowiske. Uroczystości w dniu 31-g. 
dowe akta spraw i zaznajomić się z sierpnia r. b. i mowy .0 opatrznościo
wyrokami. A wtedy godziny burmistrz wym mężu" wobec piętnujących wyro
Domowicz nie może urzędować. Będzie ków Sądu Apelacyjnego w Warazawie
to dla kogoś "przykre, lecz lepiej, niż ogromnie przybladły. Chiobowa wieść 
skandal ma przybrać bolesne formy Słłdu Apelacyjnego po .. kacenjamerach" 
nietylko dla głównego bohatera Tuszy- niedzielnych przygnębiła bardzo .wiel
na. Po tych, wszystkich wyrokach Słłdów kiego męła Tuszyna". 

-------------------------------------------------------Po wyborach w Rudzie Pabjanickiej. 
Odbyte w ubiegłll niedzielę wybory 

do Rady Miejskiej, przepędziły:""" jak było 
do przewidzenia - ralłdzllcll klikę .frakcji 
rewolucyjnej" ze swym skompromitowanym 
burmistrzem Łatkowsklm na czele. Wi
docznie .. sanacyjna· gospodarka miejska 
porzlłdnie dała się we znaki ludn.ści, 
sluj)ro w iłosowaniu brało ud2:iał 75 proc. 
wyborc6w na ogól n" liczbę 5300 upoważ' 
nionych do głosowania. 

Ruda Pabjanicka, będllc młodem mia
steczkiem, po raz plerwazy przechodziła 
tak ożywione wybory,' bowiem do walki 
wyborczej stanęło at 11 uirupowań. co 
stanowi rzadko spotykany wypadek. 

Poszczególne listy, f kandydatów na 
radnych otrzymały następującą ilość man
datów: 

.NQ 1 Bezpartyjny Blok - 3 

.N2 2 .frakcja rewolucyjna" < - 2 
N2 4 PPS - 1 
Ni 5 Zjednoczenie Robotnicze 2 
Nil 7 NPR-lewica z proboszczem na 

czele 4 
NQ 8 .Odrodzenie" Ch. D. bez mend. 
NQ 19 Bezpartyjni Niemcy - 3 
.NQ 12 Zjednoczeni żydzi - 1 
N2 14 .Obwlepol" 5 
.NQ 15 Niemieccy socjaliści :; 
NQ 16 Niemiecki BIGk Gospodarczy 

bez mandatu_ 
Nowa Rada Miejska zbierze się w 

początku przyszłego tygodnia celem ukon
stytuowania się i wyboru nowego bur
mistrza oraz członków Magistratu. 

* * * Należy nadmienić, te ludność tutej-
szego miastu stanowi mniej orjentujllcy 
.ię element i dlatego też wrogie stron
nictwa, zarówno sWIl zmianll nazwy jako 
teł: przeróinemi sztuczkami, dążą pod
stępnie do zjednania sobie zwolenników. 

PotępienIa Itodnem jest postępowa
nie rodzimej anieIicznej .frakcji rewolu· 
cyjnej", kierowanej dotychczas przez przy
bł,dę w tym mieście Adama Łatkowsklego 
z każdym dniem przyspauajlłc::ego sobie 
całe zastępy wrogów. Jaskrawym dowodem 
tego jest fakt, że na wiecu w_ sali Ste' 
fańskiego, urzlldzonym przez inne stron" 
nictwa w przeddzień wyborów, sprawiono 
Łatkowskiemu tęgie lanie, podczas któ
rego zmykał Co tchu, zaś jego wspólnika 
fuksa zamierzano wrzucić z~mostu do 
rzeki, czemu dopiero przeszkodzila przy" 
była policja. 

Z otrzymanych ciosów można sIę 
jednak jakoś wyleczyć, lecz chodzi tu o 
gOrszy postępew, jakim zwolennicy sanacji 
operowaĆ potrafię. Mianowicie po sromo
tnym wiecu, teeo samego wieczora grupa 
Łatkowskiego wydała już przygotowaną 
bezczelnIl odezwę do wyborców, skiero
wanę między inne mi i przeciwko naszej 
liście nr. 4. W sposób prowokacyjny na
padnięto na pierwszego naszego kandy
data tow. famulskiego Wojciecha, nazy
wając go szpiclem z czasów okupacji nie~ 
mieckiej oraz, zarzucajlIc mu odsiadywanie 
kary więziennej za kradzież, Oczywiście, 
że rzucenie tej haniebnej potwarzy na 
niewinnego ozłowieka, pozbawione jest 
jakieikolwiek prawdy. Bowiem tow. fa
mulski w tym czasie pełnił honorowe o
boWlllZki w polskiej milioji obywatelskiej 
i jako zasłużony tym obywatel niidy w 
więzieniu za kra dzieł nie siedział. 

Przeciwko oszczercom zostaje skie
rowana sprawa do sądu. 

Takiemi oto sposobami walczą zwo
lennicy Piłsudskiego, broniąc się przed 
odpowiedzialnością wobec społeczeństwa. 

Organizacja nasza niezwłocznie w 
ciągu kilku godzin wydała do wyborców 
specjalną odezwę, odpierajllcll kłamliwe 
wieści i potępiającą łobuzerskie wystllple
nie .fraków·. 

Mimo faktu, te "frakcja rewolucyjna· 
dostała znany wszędzie nr. 2, zd nasza 
organizacja uzysk.ła nr. 4 i mimo pod
stępnie prowadzonej agitacji, to jednak 
PPS posiada swe poprzednie wpływy, 
idy! przedtem miała r6wnie! jednego rad
nelo. 

Nieistniejęca faktyc'lnie NPR ze swym 
nieugiętym w~ Rudzie -Stefanem Swider
ski", postenowila pokazać światu swą .po
tęgę". W tym celu stworzono akcję kato
lickIl i o dziwo... na pierwszem miejscu 
wystawiono kandy.ata na radnego miej
scowego prohoszcza Lewandowskiego. 

Księiulek nie jednlł święt'ł niedzielę 
spędził na polityce i swych wiernych za
agito •• ł na sWIl świętobliWII osobę. 

W ten '" sposób z gorliwie modlących 
się wiernych . zrobiono przymusowych 
NPR~c6w, zaś . I sprytny ojciec duchowny 
zrzekł się swego mllndatu. Wobec tego 
obawiamy się, że stworzona ad hoc part ja 
N p R stanie się grotn'ł na tytejszym te
renie. Czas pokaże. 

Jak się ustosunkuje Rada Miejska 
i jaki wyłoni ma~istrat, nie można jeszcze 
przewidzieć, dość że przyszłe władze 
miejskie będą miały nielada robotę, jeśli 
będ, chciały publicznie wyświetlić po
przednie tajemnice ukrywane dotlld przez 
b. burmistrzów. 

NQwoobrani radni socjalistyczni w 
pierwszym rzędzie nie zaśpią tej sprawy
a dążyć bę.dlł w miarę możności do wy
prowadzenia gospodarki miejskiej na nor, 
malne tory. 

Z życia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Perła 
Piotrkowska '73 

W sobotę, dnia 13 wrzdnia r. b. o 
godz. 19 odbędzie się Walne Zebranie 
członków orllz odczyt na temat" Wojna 
wojnie", ilustrowany przezroczemi. 

Koło im. Waryńskiego 
Letnia 1. 

We wtorek, dn. 16 września r. b 
razem z kołem im. Jaszkowskiego od
będzie się odczyt na temat" Wojna 
Wojnie" ilutrowany przezroczaRIi. ' 

W niędzielę, dnia 14 września r. b. 
o godz. :5 p.p. sekcja muzyczna. 

Koło im. Limanowskiego • 
fabryczna 2. 

W niedzielę, dnia 14 września r. b. 
o godz 4 p. p. Wieczorek Taneczny. 

W środę, dni,. 11 września r. b. o 
godz. 19 w. wieczór dyskusyjny 

Wtorek, dnia 16 i piątek dnia 19 
września r. b. o godz. 7 w. Chór Orga
nizacyjny. 

Koło im. Prausia. 
Wólczańska 196 

Sobota. dnia 20 wrze§nia r. b. o 
godz. 19 odbędzie się odczyt na temat 
• Wojna, Wojnie" ilustrowany przezro
czami. 

W poniedziałek, dnia 15 września 
r.b. o godz. 6 w. odbędzie się posiedze
nie Kierowników Kół Samokształce
niowych. 

We wtorek, dnia 16 września r. b. 
o godz. 5 p. p. odbędzie się posiedze
nie Egzekutywy Kom. Wyk. 

KRONIKA. 
Dwa Muzea miejskie 

otwarte dla publiczności. 
Muzeum Miejskie przy ui. Piotrkowskiej 

~r. 91 (~e zbiorami pr~yrodniczemi i etnogra' 
flozneml; otwarte w dme powszednie od godz. 
10 - 14 I od 16 - 1!>; w dnie świąteczM i nie. 
dziele od godz. 15-18. Ceny wstępu: dla mło
dzieży szkolnej i wycieczek zbiorowych po 10 Qr. 
od osoby, dla dorosłych po 20 gr. • 

Muzeum Miejskie Historji i Sztuki im. J. 
K. Bartoszewicz6w puy Placu Wolno~ci Nr. 1, 
~Gmach Ratuszowy) 1 piętro, otwarte we środy 
I soboty. od godr;. 11-16, w niedziele od Qodz. 
10-16. Ceny wstępu: dla młodzieży szkol"ej 
i wycieczek zbiorowych po 10 ,r. od oloby, dl. 
doro",IIA po 10 ar. O 
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Z życia partji. 
DZIELNICA GÓRNA. 

Głlsior Władysław zagublł książeczkę 
członkowską Nr. 32.828 Związku Pra

cowri.ików Komunalnych i Użytec'Zności 
Publicznej. Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 

W sobotę, dnia 13 września 1930 r. 
o godzinie 7 wiecz. w tokaJu dz •• Gór
nej" przy ul. Suwalskiej 1, odbędzie się 
oł!ólne zebranie c2łonków P. P. S. dz 
.GÓrnej" - obecność wszystkich człon
ków obowiązkowa. 

----,-_------------ 1926 roku o zabezpieczeniu podażv przedmiot6w powszedniego użytku (Dz. U. R. P. 
Nr. 91 poz. 527). ROl:porządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 2~ patdzier
nika 1929 roku o regulowaniu cen przetwor6w zb6t chlebowych, mięsa i jego prze
tworów oraz ćegly, (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 607), Rozporzlłdzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen, 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 8 września 1930 rowu - niniejszem podaję do 
wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Pam.iętaj! 

O Zgromadzeniu luduwem , 

...................... --........... -.................. ... Uchwalił Magistratu m. Łodzi Nr. 869 :z: dnia 8 września 1930 roku zostaly 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 

Zarząd Związku Pracewników Kas Chorych i Insty- Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. w detalu: 
łucji Ubezpieczeń Społecznych R. P., Oddział w Łodzi, zawia
damia wszystkich członków, że dnia 21 września r. b. o . g. g-ej 
rano w I-szym terminie, a o godzinie 9 i pół bez względu na ilość 
obecnych w II-gim terminie, w sali Rady Miejskiej, ulica Po-
morska 16, odbędzie się , 

DoroczJ1e Walne Zebranie 
z następującym porządkiem 

1) Zagajeni, i Wybór Prezydjum 

2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania 

3) Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Wstęp na salę za okazanem legitymacjI. 

dziennym: 
4) Wybory nowego Zarz4du 

5) Odc2.ytanie prelim. budżetu 

6) Wolne wnioski. 

U prasza ~ię o liczne i punktualne przybycie. 

(-) K. Rogowski 
Sekretarz 

(-) A. Grzelak 
Przewodniczący --........ --........ --.... _-.............. --.......... -

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi. --
Zawiadamia swych P. P. Pełnomocników, iż w sobotę, dnia 20-ego 

wrzeinia r. b., o godzinie 6 po południu w sali Tow. Śpiew. imien. Moniuszki 
ulica Ogrodowa 34, odbędzie się 

Nadzwyczajne Zgromadzenie Pełnomocników 

z następujłlcym porz4dkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydium, 

2) Odczytanie protokułu z paprzedniego zebrania, 

3) Sprawoz"anie Rady Nadzorczej i Zarzłldu, 

4) Sprawozdanie cyfrowe za I półrocze 1930 roku. 

5) Wolne wnioski. 

O nieodzowne i punktualne przybycie uprasza 

Rada Radzorcza. 

4-ej po pot i w niedziele od g. 12 do 3 po pol. 

• az,atkie miejsoa po 50 i I 2' . . 
Dziś . i dni następnychi 

Potężne arcydzieło i cud techniki filmowej, wyznaczonej dla Łodzi 
przez światową wytwórnię FOK-FILM-CORPORA TłON na uczczenie tlgod
~ tnia honorowego prezydenta FOKA HARLEY L. CHARKE'A -

Po zachodzie sJońca 
Największa symfonja miłości, cierpienia i szczęścia, wyśpiewane na ekranie za 
sprawą znakomitego reżysera f. M. Murnau'a i· prży udziale wspanlałe1 pary 
•• kochanków MARY DUNCAN i CHARLESA FARRELLA ••• 
Pieśń o życiu "Ich dwojga" Która rozbrzmiewa wszędzie, zarówno w zacisznej wsi, jaK 
i wśród wielKomiejsKiego zgiełKu, wszędzie, gdzie człowieK śmieje się i płacze, gdyż 

życie wygrywa wszędzie te same melodje. 
------------------------
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA 

Pocz"tek przedstawień o godz_ 4 po poł., w soboty o godz. 2~ej, 

ostatniego o godz. lO-ej wiecz. 

, mąka pszenna 55% zł. 0.62 

mąka pszenna 65% d. 0.~8 

chleb iytni pytlowy 05% d. 0.35 

chleb razowy d. 0.29 

bułki zł. 0.95 

1 bułka o wa dze 5 33 dkg. zł. 0.05 
(1 kg. bułek winien zawierać 20 szt.) 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kg. w det.: 
1. wieprzowina 
2. wieprzowina bez dok!. 
3. schab i baleron 
4. słonina 
5. sadło 
6. salceson 
7. kielbasa krajana 
8. kiełbasa serdelowa 
9. pasztetowa 

10. serdelki 
11. podgarlana 
12. czarna 
13. kaszanka 
~4. krakowska 
15. szynka gotowana 
16. szynka sur. wędz. 
17. szynka bez kości 

d. 2.10 18. baleron gotowany 
zł. 2.60 19. baleron surowy 
d. 3.10 20. boczek surowy wędzony 
d. 2.80 21. boczek gotowany 
d. 2.80 22. szmalec 
d. 2.80 23. slo nina paprykowana 
d. 2.80 24. polędwica sur. wędzona 
d. 2.80 25. rolada 
zł. 3.60 26. kiełbasa sucha 
zł. 3.70 27. salami 
zł. 1.90 28. parówki 
d. 1.90 29. kiełbesa sucha polska 
zł. 11 O 30. kiełbasa sucha moskiewska 
d. 3.60 31. kiełbasa sucha myśliwska 
zł. 5.70 \32. salami miękkie 
zł. 3.20 33. siekane mięso 
d. 3.50 34. kielbasa surowa 

zł. 5.60 
zł. 3.90 
zł. 3.60 
zł. 3.70 
zł. 2.80 
zł. 3.60 
zł. 5.70 
d. 3.60 
zł. 4.20 
zł. 6.10 
zł. 4.20 
d. 4.80 
zł. 4.80 
zł. 6.00 
zł. 4.20 

do umowy 
do umowy 

Na mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 klg. 
w hurcie. w detalu: 

'l. wołowina normalna I gat. zł. 2.10 1. wołowina norm. l gat. zł. 2.40 

2. wołowina normalna II .gat. zł. 1.70 2. wołowina norm. 11 gat. zł. 2.00 
3. wołowina koszerna I gat. zł. 3.40 

3 . wołowina koszerna I gat. zł. 2.95 4. wołowina koszerna II gat. zł. 2.75 
4. wołowina koszerna II gat. d. 2.30 5. cielęcina normalna zł. 2.60 

5. cielęcina normalna zł. 2.30 
6. cielęcina koszerna zł. 2.90 
7. baranina normalna Zł. 3.15 

6. cielęcina koszerna d.2.4G 8. baranina koszerna zł. 3.70 

7. baranina normalna zł. 2.15 9. wołowo norm. l gat. bez kości d. 3.00 
10. wołowo norm. II gat. bez kości zł. 2.40 

8. baranina koszerna zł. 3.21 11. polęgwica wołowa zł. 3.S0 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej ROZporzlldzenia Ministra Spraw Wewnętrzno 
winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez 
władzę administracyjną I instancji według art. art. 4 i 5 wytej zacytowanego Roz
porzlłdzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lula grzywn, do 
10._ złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych . 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowilłzuilł na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po oiłoszeniu. 

Łódź, dnia 9 września 1930 roku. 

Wice-prezydent 

(-) St. Rapaiski. 

2E 

Potrzebni chłopcy 
d · Ł d - - II . o roznoszenia n O zlan.na • 

ZGŁASZAĆ SI' DO ADMINISTRACJI "ŁODZIANINA", PIOTRKOWSKA 83. 
~, \ 

Teatr Świetlny 
, 

• Wzruszający dramat pd. słynnej trylogji Aleksandra Dumau p. t. r NAST,PNY PROGRAM: 

PRZEDWIOS_IE 
ul. Żeromskiego 74/76. "Zelazna Maska" "Dziewczę 

CENY KIEJSC PODW.: I - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr. W najpotęiniejszym przebojowym dramacie na tle tajemnic 

Karuzeli" Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. dworu francuskiego występuje 
Z Dojazd tramwajami: 5, 6, 8. g i 16. W roli głównej : OBUGLAS FAIRBAHKS ~ręr{:~ MARGURITTE DE LA MOITE DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH l fenomentalny 

-

Warszaw8k~ . C" HOCHLiKil pod kier. art. I ------p---------.. - -_.. .rn --::~=:::::==:'i 
Teatr Rewii " J . Darskiego Wielka jesienna rewia O CO Z zagranI· cy brac.l? pióra Hemara, Własta, 

K' . S ' łd · l . SI'en"l'eWI'cza 40 w dwóch częściach Wło - Bora Wulki\na W lnIe po zle nI D __ o 18 obrazach pod tyto i Kruka. 
Kimo wielKich Kosztów ceny biletów od I zł. do 2 zł. --

UDZIAŁ BIORĄ: I. Grzybowska, T. Gorłówna, L. Orlińska, Z. Żukowska, W. Boruński, J. Darski, M. Popławski, J. Szyndler oraz: 6 
Początek przedstawień o godzinie 8 i 10 wiecz. revuegirls. W PROGRAM~E. "Faun", "Za sKarby świata", "Idylla LopKa" oraz numery solowe. atrakcyjne i t. p. Conferencier: 

Dziś i dni nostępnych M. Poplawski. ReżyseriII: Wł. Boruński i dyr. J. Darski. Dekoruje: art. maI. W. Nowakowski. Orkiestra pod kier. C. Kantora. 
~ ______ .. __ ~ .. ~.-_--__ ----.. ~rd--.. q_I ._~ .......... ______ .... 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra. 

Miejllcow.1 Drobne: 'Za wyraz 15 grll.l!zy (najmniej 1.50 groszy) Dla ponukujących pracy i o zagobionych dokumentach za wyraz 5 aroszy. Zwyczalne: 
Za 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 łam owa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 ,roszy (strona 4-łamow. Zamiejscow •• o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 

Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. Tel. 166-87. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


